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R E C E N Z JE

R ozdział p ią ty  je s t p rzy czy n k iem  u k azu ją cy m  po w stan ie  i rozw ój teo lo ­
gii fu n d a m e n ta ln e j u  bo k u  ap o lo g e ty k i w  teo log ii p ro te s ta n c k ie j. W  d ru g ie j 
części tego ro zd z ia łu  om aw ia  a u to r  ró w n ież  k sz ta łtu ją c ą  się  p ro b lem aty k ę : 
teo log ii fu n d a m e n ta ln e j w  A u s tr ii n a  p rze s trzen i s tu  la t (1722— 1820).

R ozdział kończy  się om ów ien iem  teo logów  k a to lick ich  — B ru n o  F. L. 
L i e b e r m a n n ,  G io v an n i P  e r r o n e ,  Jo h an n es  S c h w e t z  ■— k tó rz y  sw ą 
tw órczośc ią  k sz ta łto w a li teo log ię  p rzed  i po Soborze W a ty k a ń sk im  I. N a 
p rz y k ła d  B. F. L ie b e rm a n n  (1759— 1844) by ł a u to re m  p ięcio tom ow ego po d ­
rę c z n ik a  teo log ii In s t i tu t io n es  teologicae,  k tó ry  s łuży ł do n au czan ia  teo log ii 
zarów no  w  E urop ie , ja k  i w  A m eryce. P o d ręczn ik  te n  doczekał się aż dzie­
sięc iu  w y d ań  i s ta ł  się  synon im em  „teo log ii szkoły  rz y m sk ie j” . W tra k ta c ie
0 O b jaw ien iu  opuszcza a u to r  część m ów iącą  o re lig ii n a tu ra ln e j , zakładając,, 
iż to  zostało  już  w yłożone w  s tu d iu m  filozofii. W  p ie rw sze j części tego t r a k ­
ta tu  w sk azu je  m ożliw ość O b jaw ien ia , jego użyteczność, a n a w e t kon ieczność 
w  obecnej ko n d y c ji lud zk ie j. W d ru g ie j części dow odzi, iż o b jaw ia jący  się 
Bóg w szed ł w  h is to rię  n a ro d u  w y b ran eg o , a w  Jezu sie  p rzem ó w ił na jw y ższą  
fo rm ą  m iłości w obec każdego  człow ieka.

K siążk a  G. H einza  s tan o w i cenny  w k ła d  w  po zn an ie  h is to rii teo log ii 
fu n d a m e n ta ln e j, zw łaszcza t r a k ta tu  o O bjaw ien iu .

ks. Jó ze f  K u l i s z  SJ, W a rszaw a

H ein rich  SPA EM A N N , Drei Marien . Die G esta l t  des Glaubens,  F re ib u rg -B a -  
se l-W ien  1985, V erlag  H e rd e r, s. 114.

K o le jn a  k s iążk a  H. S p aem an n a , znanego  p u b licy s ty  n iem ieckiego , służy  
p rzed e  w szy stk im  p o g łęb ien iu  duchow ości b ib lijn e j. A u to r zm ierza  do u k a z a ­
n ia  w zorczych  p o staw  w ia ry  na  p rzy k ład z ie  trz e c h  po stac i N ow ego T e s ta ­
m en tu : M ary i z N aza re tu , M arii z B e tan ii o raz  M arii z M agdali. Ich  w spó lne  
im ię  osiąga w  ew an g e liach  ja k b y  sym boliczne i p o n ad in d y w id u a ln e  zn acze­
n ie , gdyż k ażd a  z ty ch  p o stac i re p re z e n tu je  n a  sw ój sposób  ty p  cz łow ieka  
w ierzącego , k tó ry  o k azu je  B ogu ca łk o w ite  posłuszeństw o , szeroko  o tw ie ra  się  
n a  dzia łan ie  C h ry s tu sa  i ży je  Jego  D uchem . M a tk a  Jezu sa  s tan o w i uosob ie­
n ie  w ia ry  to w arzy szące j od p o czą tku  ta jem n ico m  S yna. M aria  z B e tan ii 
t r a k tu je  słu ch an ie  n a u k i Jezu sa  jak o  n a jw a ż n ie jsz ą  sp raw ę  życia. M aria  
z M agdali trw a  w  dz iękczynne j m iłości, k tó ra  je s t odpow iedzią  n a  la sk ę  
p rzebaczen ia . J e s t  to  „ w ia ra  d z ia ła ją ca  p rzez  m iło ść” (Ga 5, 6).

K siążka  z aw ie ra  łączn ie  cz te rn aśc ie  ro zw ażań  n ad  fra g m e n ta m i e w a n ­
gelii g łów nie Ł ukasza  i J a n a . W e w stęp ie  a u to r  p o d k re ś lił zbieżność p rz e ­
kazów  Jan o w y ch  z w ła sn y m  m a te ria łe m  Ł ukasza . P odobn ie  w  dalszych  
częściach  w y s tę p u ją  s tw ie rd zen ia  odnoszące się do sp o rn y ch  k w estii h is to ­
ry c z n o - lite ra c k ic h  (np. a u to rs tw a  czw arte j ew ange lii, w y k o rzy stan ia  m a te ­
r ia łu  synoptycznego  w  pery k o p ie  J  21,. u to żsam ien ia  g rzeszn icy  w g Ł k  7
1 M arii z M agdali). J e d n a k  w  całości sposób in te rp re ta c ji  fra g m e n tó w  e w a n ­
gelii znaczn ie  odb iega  od w spó łczesnych  m etod  egzegetycznych . H. S p a e - 
m a n n  n aw iąza ł tu  ra cze j do tr a d y c ji „duchow ego” w y ja śn ia n ia  P ism a  Ś w ię ­
tego, a k c e n tu ją c  treśc io w o  w spó łb rzm iące  w ypow iedzi b ib lijn e  o raz  ich z n a ­
czen ie  d la  życia  ch rześc ijań sk iego . D zięki te m u  p u b lik a c ja  w ychodzi n a p rz e ­
ciw  duchow ym  po trzeb o m  czy te ln ik a  i an g ażu je  go do osob istych  re f le k s ji.

P odz ia ł k siążk i n a  trz y  części h a rm o n izu je  z tre śc ią  ty tu ło w eg o  s fo rm u ­
łow an ia . P ie rw szą  część tw o rzy  dziesięć ro zw ażań  pośw ięconych  M atce J e ­
zusa, ze szczególnym  uw zg lęd n ien iem  J e j  w ia ry , k tó ra  p rz e ja w ia  w zorcze 
cechy. N a jp ie rw  a u to r  rozw aża  słow a Jezu sa  w ed ług  Ł k 11, 27. O k re ś la ją  
one now ą p o d staw ę  b lisk o śc i M atk i i S yna : „B łogosław ien i ci, k tó rzy  s łu ­
c h a ją  słow a Bożego i zachow u ją  je ” . To p ro g ram o w e zdan ie  n a leży  odczy­
ta ć  w  św ie tle  in n y ch  w ypow iedzi ew en g e lis ty  n a  te m a t M ary i zach o w u jące j
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i ro zw aża jące j w  se rcu  sp ra w y  Jezu sa  (Łk 2, 19. 51). M a tk a  Jezu sa  je s t w ięc 
ty p e m  człow ieka w ierzącego , k tó ry  p rz y jm u je  słow o Boże i n im  żyje. K o­
le jn e  re f le k s je  ro z w ija ją  tę  m y ś l n a  k an w ie  an a lizo w an y ch  te k s tó w  e w a n ­
gelii. P rzy  o m aw ian iu  ęceny zw ia s to w an ia  po d k reś lo n o  w ia rę  M ary i jak o  
odpow iedź n a  ob jaw ien ie  za p o śred n ic tw em  an io ła . W te n  sposób  p rzy g o to ­
w a ła  O na ta je m n ic ę  W cie len ia  H. S p a e m a n n  słu szn ie  do strzeg ł an a lo g ię  
pom iędzy  te k s ta m i Ł k 1, 26—38 i Dz 1, 12— 14 w  p o łączen iu  z 2, 1 nn. O pisy  
zw ia s to w an ia  i P ięćd z ies ią tn icy  p rz e d s ta w ia ją  D ucha z s tęp u jąceg o  n a  M ary ję . 
O znacza to  d a r  udz ie lony  w ierzącem u , gdyż ty lk o  w ia rą  m ożna p rzy jąć  D u­
cha Św iętego. W trzech  k o le jn y ch  re f le k s ja c h  n ad  sceną  n aw ied zen ia  E lżb ie ty  
zo sta ł p o d k re ś lo n y  dy n am iczn y  a sp e k t w ia ry  M ary i, k tó ra  p rz y jm u ją c  słow o 
Boże p o d d a je  się jego d z ia łan iu  i p rz ek azu je  to  słow o innym . „G łos p o zd ro ­
w ie n ia ” sk ie ro w an eg o  do E lżb iety , w y w o łu jący  radość  z n ad e jśc ia  czasów  
m es jań sk ich , s tan o w i echo o b jaw ien ia  w  N azarecie . D la tego  E lżb ie ta  k ie ­
ru je  do M ary i p o ch w aln e  słow a: „B łogosław iona jes teś , k tó ra ś  u w ierzy ła , że 
sp e łn ią  się słow a p ow iedz iane  C i od P a n a ” (Łk 1, 45). P ró b ą  d la  w ia ry  M ary i 
b y ły  la ta  spędzone w  N azarecie , a  zw łaszcza rozm ow a z d w u n as to le tn im  
S ynem  w  św ią ty n i („nie z rozum ie li tego, co im  p o w ied z ia ł”). B ył to  nie 

•ty lko  ok res p rzy g o to w an ia  do pu b liczn e j d z ia ła ln o śc i Jezusa , a le  ró w n ież  
czas d o jrzew an ia  w ia ry  Jego  M atk i. O na b ezpośredn io  p rzy g o to w u je  p ie rw ­
szy cud  M esjasza  w  K an ie  G alile jsk ie j. P rzed  w ia rą  M ary i o tw o rzy ła  się 
w ów czas p e rsp e k ty w a  „godziny” m es jań sk ie j, k tó rą  będzie  ży ła  w raz  z S y ­
n em  aż do m o m en tu  Jego  o fia ry  n a  k rzyżu . K ońcow e rozw ażan ie  w  te j 
części d o tyczy  ta je m n ic y  W niebow zięcia  ja k o  w y p e łn ien ia  n ad z ie i z a w a rte j 
w  w ierze.

. D ru g a  część k s iążk i sk u p ia  uw agę  na  osobie M arii z B etan ii. R efleksje  
a u to ra  b a z u ją  tu  g łów nie n a  trz e c h  te k s ta c h  ew an g e lii (Łk 10, 39: J  11, 32; 
12, 3). F ra g m e n t p rze d s ta w ia ją c y  M arię  u  stóp  C h ry s tu sa  zosta ł z in te rp re to ­
w an y  w  św ie tle  A p 3, 20. C iekaw ie  też  w y g ląd a  zes taw ien ie  opisów  w sk rz e ­
szen ia  Ł aza rza  o raz  cu d u  w  K an ie  G a lile jsk ie j. P ie rw szy  i o s ta tn i cud 
C h ry s tu sa  by ł p rzy g o to w an y  w ia rą  osób noszących  to  sam o im ię. O bydw ie 
sceny  kończą się też p o dobnym i s tw ie rd zen iam i: „u w ierzy li w  N iego Jego  
uczn io w ie” (2, 11); „w ie lu  spośród  Żydów ... u w ierzy ło  w  N iego” (11, 45). 
W ia ra  M arii z B e tan ii w y raz iła  się gestem  p ro fe ty czn eg o  n am aszczen ia  J e ­
zusa  n a  dzień  Jego  pogrzebu . O dpow iedzią  n a  je j w ia rę  by ł cud  w sk rzesze ­
n ia  Ł azarza . W edług  ew an g e lii Ja n o w e j dw a o s ta tn ie  cuda  Jezusa , tzn . 
u zd ro w ien ie  ślepca  i w sk rzeszen ie  Ł azarza , sy m b o lizu ją  ch rzes t ja k o  sa ­
k ra m e n t w iary .

K ońcow a część k siążk i je s t pośw ięcona M arii z M agdali. A u to r z am ie ­
ścił tu  dw a ro zw ażan ia  in sp iro w an e  te k s ta m i Ł k  7, 36—50 i J  20, 1—18. 
P rzew o d n im  m o ty w em  p ie rw sze j m e d y ta c ji są  słow a Jezu sa : „O dpuszczone 
są  je j liczne g rzechy , p on iew aż  bard zo  u m iło w a ła” (Łk 7, 47). P o s taw a  M arii 
M ag d a len y  w y raźn ie  k o n tra s tu je  z zachow an iem  S zj'm ona fa ry zeu sza . P rzy  
sp o tk a n iu  z C h ry stu sem  d o stęp u je  ona ła sk i p rzebaczen ia , k tó re  je s t odpo­
w iedz ią  B oga n a  je j ża l i m iłość. Jezu s n ie  ty lk o  o b jaw ia  p rzeb acza jącą  
ła sk ę  Bożą, a le  ró w n ież  u ja w n ia  cz łow iekow i jego w inę . M iarę  w ie lkości 
p rzeb aczen ia  Bożego o k re ś la  św. P aw eł w  Rz 8, 32. D rug ie  ro zw ażan ie  u k a ­
zu je  M arię  M agdalenę  n a  tle  w y d a rz e ń  p o ra n k a  w ie lkanocnego . M iłość k u  
Jezu so w i k a z a ła  je j pó jść  do grobu , „k iedy  jeszcze było  ciem no”. E w an g elia  
Ja n o w a  n a d a je  c iem ności sym boliczne znaczenie . M aria  p rzezw ycięża  
ciem ność k rzy ża  m iłośc ią  w y n ik a ją c ą  z w ia ry . J e j w ia ra  zo sta ła  nag ro d zo n a  
p ie rw sz y m ' słow em  Z m artw y ch w sta łeg o , k tó ry  rz e k ł do n ie w ia s ty : „M ario !” 
W y p o w ia d a ją c , to  im ię  Jezu s  zaśw iadczy ł o sw ym  now ym  życiu  po zm a r­
tw y ch w stan iu . Z w oli C h ry s tu sa  s ta ła  s ię ' M aria  M ag d a len a  p ie rw szym  
z w ia s tu n em  Z m artw y c h w stan ia , n iosąc d o b rą  now inę  uczniom  P ana.

K siążk ę  H. S p a e m a n n a  cechu je  o ry g ina lność  te m a tu , spó jność  m yślow a
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w  ro zw ijan iu  zasadniczego  w ą tk u  o ra z  p rzy s tęp n y , a za razem  w n ik liw y  sposób 
w y ja śn ia n ia  ź róde ł b ib lijn y ch . C ennym  w k ład em  je s t tu  n a w ró t do d u ­
chow ej in te rp re ta c ji  P ism a. Św iętego, lecz w ła śn ie  z tęgo  w zg lęd u  w y p ad a  
p o staw ić  a u to ro w i za rzu t, że n ie  zaw sze pozosta ł w ie rn y  o b ran e j m etodzie . 
U k azan y  k sz ta łt w ia ry  n a  p rzy k ład z ie , trz ech  M arii m a  doniosłe  znaczen ie  
d la  każdego, k to  p rag n ie  pog łęb ić  sw e życie w e w n ę trz n e  w  o p a rc iu  o w zo r­
ce  b ib lijn e . E gzy sten c ja ln y  w y m ia r  k siążk i w y su w a  ją  n a  czołow e m iejsce  
w e w spó łczesnej l i te ra tu rz e  re lig ijn e j.

bp A n d r z e j  Su sk i ,  P łock


